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Maśliny W 


Są prawdy, które trzeba na kanwie myśli i od- 
czuć dzierzgać krwią zwycięstw — inaczej wypa- 
dnie żłobić je w duszach i sercach gorzkiemi. w 
swej bezsile, izami rozpaczy. okupywać pobrzę- 
kiem niewolniczych kajdan. codzienną obelgą 
najeźdźcy... 

Do prawd tych. prawd na kiórych buduje się 
chram państwowej i narodowej niezależności, po- 
tęgi i mocy, należy obok prawdy miecza. ciężka, 
tradna a twórcza Prawda Posłuchu. 

Idea Posłuchu. Święte Prawo Rozkazu. należy. 
niestety. do tych prawd, praw i idei, które naj- 
trudniej mieszcą się w duszach i myślach pol- 
skich. W tych, z któremi toczyliśmy walkę zgórą 
przez pięć wieków, walkę, zakończoną porażką 
bezwzględną ideji posłuchu, a wraz z nią, po- 
rażką. hańba i upadkiem Rzeczypospolitej. 

W zaraniu dziejów polskich twardem prawem 
posłuchu wyrosło państwo polskie. Nie było ża- 
dnej siły twórczej, żadnego sprzęgna, zdolnego 
skupić rozpierzchłe plemiona słowiańskie. wtło- 
czyć je w ramy państwa. sprząc w Wielką Ca- 
łość — poza siłą, sprzęgnem i nakazem posłuchu 
niczrozumiałej, twardej a uciążliwej woli księ- 
cia. W krwawych zaborczych bitwach tw nie- 
ustannych zdobywczych bojach, toczonych z woli 
dynasty, który przeczuwał raczej niż w iedział. 
słuchał nakazu Boga raczej, niż wiedzy własnej. 
rodziła się idea Narodu. tworzyły zręby Państwa. 
/dobywcze, wojownicze plemię Polan. narzucając 
podbitym plemionom swoje prawo posluchu, swo- 
ja prawdę boju. wolę i władzę swych kneziów. 
nie miało i mieć nie mogło żadnej państwowo- 
twórczej ideji. Zastępy polańskich wojów wio- 
dła Żądza Walki. prowadził obowiązek Posłuchu. 
| te dwie prawdy Prawda Miecza i Prawda 
Posłuchu stworzyły państwo i naród.—stworzy- 
ły. — bowiem PLEMIĘ POLAN WZIĘŁO ZWY- 
CIEĘSTWO. JAKO PODSTAW L SWE) ECOL- 
TYKI. Ą 

Posłuch woli władey stworzył osnowy państwa. 
wprowadził w życie polskie twórczą siic religji— 
tenże sam posłuch niezrozumiałym — obcym i 


niepojętym duszy pogańskiej nakazom kościoła. 


posłuch wpajany śpiżowemi w swej bezwzględno- 
ści. zarzadzeniami władzy, doprowadził do 
zmiękczenia obyczajów, do przejęcia kultury, do 
wchłonięcia cywilizacyjnych zdobyczy Zachodu. 

Z upadkiem wielkiego. a nieszczęsnego syna i 
następcy Bolkowego, Mieszka Il. rozpoczyna się 
walka Piastawych. ludów przeciwko obcej ich 
psychice, ciężkiej i uciążliwej Prawdzie WK, 
chu. Dzieje Polski — to dzieje walki wiedzionej 
przez Piastów z bastjonów posłuchu w obronie 
Państwa. w obronie snutej przez Nich złocisto- 
purpurowej idei Zachodnio - Słowiańskiego Im- 
perjum. opasanego błękitną wstęgą Odry, z stalo- 
wym naramiennikiem Wisły na wschodniem ra- 
mieniu — a wrosłą w barbarzyńskie dusze miło- 
ścią samowoli, samorządu pokrewnego anarchii. 
z ich niechęcią do twardego jarzma Usłuchanego 
Rozkazu. 

Dzieje Polski, to powolne szczerbienie Władzy, 
lo powolne a stałe wydzieranie Jej uprawnień na 
rzecz, co raz bardziej niedorastającego swych za- 
dań tłumu. Jest rzeczą Jasną, jasną i oczywistą. 
oczywistą i konieczną, że w miare rozwoju spo- 
łecznego, wzrostu jego sil duchowych kompeten- 
cje władzy wykonawczej, jej zakres. ulegają 
przeistoczeniom. Akcentuje tu dobitnie słowo 
„przeisioczenie” — zmiany bowiem, jakim podle- 
gała na przestrzeni dziejów Władza, nie dają się 
bynajmniej ująć pojęciem „ograniczenia Wręcz 
przeciwnie: Jeżeli pod pewnemi względami za- 
kres uprawnień Władzy podległ ograniczeniu — 
pod innemi natomiast został rozszerzony. Zatra- 
ciwszy. w państwie współczesnem. niektóre ze 
swych pełnomocnictw dawnych, uzyskała Władza 
ingerencje w dziedziny, dawniej dla niej i nie- 
dostępne i nietykalne. 

Jeżsli więc ograniczanie właizy na rzecz ro 
snącego społeczeństwa jest objawem i natyralnym 
i zdrowym, to rozrost ograniczenia szybszy od roz- 
waju duchow ego i myślowego społeczeństwa. jesi 
klęską kajetfas zniafsża: Mamy bowiem wówczas 
w wyniku upadek władzy miasto jej przeistocze- 
nia, zanik posłuchn miasta oparcia go a nowe pod- 
stawy. 
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len właśnie wypadek. ien nieszczęsny zanik. 
miał miejsce w dziejach polskich. 

Szczerbiona z zewuątrz, słabo. nieudolnie bro- 
niona od wewnątrz. kompromitowana przez ja- 
giellonów i przeważną część monarchów obieral- 
nych. Idea Posłuchu, Idea Rozkazu malała i nikła 
w oczach Słabła i więdła z pokolenia na pokole- 
nie. A wraz z tem malała i nikia. słabła i więdła 
potęga Państwa. 

Ziemie polskie staly się lupem laiwym a pożą- 
danym. Ogół upil się do nieprzytomności zatru- 
tem winem bez władzy. Nierząd slał się dogma. 
Zdradzono i wyparto się Prawdy miecza i Prawdy 
Posłuchu, by w wyniku wyprzeć się i utracić Pań- 
stwo. Zapomniano, iż każdy czyn zbiorowy opie- 
ra się i wywodzi z posluszeństwa — zapomniaw- 
szy. zaś, wyzbyto się Czynu. Polacy — utraciw- 
szy Prawdę Posłychu, posłuchu bez zastrzeżeń — 
utracili państwo i niepodległość, na rzecz wymu- 
szonego, hańbiącego, lżącego dusze posłuszeństwa 
nakazom zaborcy. Polska stała się folwarkiem 
rządzonym przez nasylanych satrapów. Otrze- 
źwienie przyszło za późno. Vae Vielis! Biada Awy- 
ciężonym! Jest w tem potrzykroć sluszna sprawie- 
dłiwość dziejów. Żyć — znaczy zwyciężać. Być 
pokonanym — oznacza ustąpić z praw swoich do 
bytu wytrwalszemu, silniejszemu. mądrzej;zemn 
zwycięzcy. Vae Victis! Biada zwyciężonym. bo- 
wiem dowiedli. że brak im sił, by ostać sie w 
walce. 

A życie to walka. 

Vae Victis! 

Goryczą niewoli, trucizną podległości okupy- 
wać bedą grzechy słabości. chwilowy triumf go- 
dziny dnia nad życiem całem. 

Vae Victis! 

Biada tym. którzy zatraca Prawdy Posłuchu i 
Miecza. 

Otrzeźwienie przyszło zapóźno. 

Sejm Czterclelni jest jednem wielkiem zmaga- 
niem się zanarchizowanej duszy polskiej z obu- 
dzonem zrozumieniem konieczności Posłuszeń- 
stwa. Władzy i Miecza. 

I w tym triumfie, jaki odniosła wreszcie idea 
Posłuchu, w tem ocknięciu się duszy polskiej. sta- 
wiającej sobie Rząd. w tym połowicznym chociaż 
nawrocie do zasady Usłuchanego Rozkazu. mieści 
się najistotniejszy dorobek całej epoki Sejmu 
Wielkiego i Konstytucji 3 Maja. 

Zrozumiano twarde słowa Kołłątaja: 

„Zastanówmy się i rozbierzmy uwagą, czem 
jest kraj nasz. Nie jest on monarchją. bo ta się z 
domem Jagiellońskim skończyła. Nie jest rzecza- 
pospolitą. Czemże jest proszę? Olo licha. niedo- 


wOśj SGO Nr. 9-10 
Icżna machiną. której ani jeden popychać nie 
może ani wszyscy popychać nie chcą. a jeden 
zawsze zastanowić zdoła... 

Co to za wolność, co to za rząd. któremu tylko 
co dwa roki na 6 niedziel głowę przyprawiaja, 
który jeśli chce być czynnym. musi się buniować 
przeciw własnej konstytucji bo każda konfede 
racja nic innego nie jest. jak rokosz przeciwko 
prawom... 

I wołał Staszic: „Tam lud jest cudzym niewol- 
nikiem, gdzie niema Mocy“, Mocy rozkazu. 

| pojęto wówczas, iż „żaden rząd najdoskonal- 
szy bez dzielnej władzy wykonawczej slać nie 
może”, że „Szczęśliwość narodów od praw spra 
wiedliwych, praw skutek od ich wykonania za- 
leży. aby podstawowe te prawdy ująć w artyku- 
łach Konstytucji Majowej. 

Rewolta zbrojna twórców konstytucji z dn. 5 
maja 1791 r. była przedewszystkicm zamachem 
sianu na rzecz Posłuchu, była wzniesieniem 
szłandaru Rozkazu, była reakcją przeciwko zdep- 
laniu twórczych zasad narzucanej Woli Państwa. 
Była ona ocknięciem się duszy polskiej. która w 
niezłomnych prawidłach zbiorowego życia szu- 
kała odrodzenia upadającego państwa. Była 
wznowieniem i odrodzeniem zairaconej religji 
posłuszeństwa. 

W rozważaniach naszych nad dziejami Polski 
wogóle. a nad okresem Sejmu Wielkiego w szcze- 
gólności, za małą wagę przywiązujemy do wię- 
dnacej idei posłuchu i do jej odrodzenia w prze- 
wrocie majowym. w owem zbrojnem i gwałio- 
wnem podeptaniu praw istniejącvch. na rzecz od- 
radzającej się idei władzy państwowej i posłu- 
chu jej nakazom. A jednak w tem właśnie, w tem 
odrodzeniu zrozumienia rozkazu. jako dźwigni 
najpotężniejszej. leży sedno warłości okresu. 

Nawrócono za późno. Wiekiem niewoli. wie- 
kiem gnębienia ciał i dusz— i co gorsza — zatru- 
wania. hańbienia. upodlenia dusz i serc. opłacił 
Naród zdradę dwóch prawd najświętszych: Pra- 
wdy Miecza i Prawdy Posłuchu. 

Na współczesności naszej ciaży wciąż jeszcze 
klątwa niewoli, oporne karki nie umieją wprząść 
się ciągle jeszcze w twarde jarzmo państwowegc 
obowiązku. Nauka dziejowa z trudem przenika 
do serc. Dziesięć lat niepodległości przytłumiło 
podźwięk hiobowego vae victis. religja posłu- 
szeństwa. kult szpady i rozkazu nie skupiła do- 
tąd dostatecznej liczby wyznawców. 

A jednak czeka nas walka. Zacięta zajadła wal- 
ka. walka wolności, o los nasz. o byt. 

A My musimy zwycieżyć! 


Władysław Ludwik Evert. 


w dzień wielkiej rocznicy 


„W dniu dzisiejszym. który 
się staje dniem rewolucji w rzą- 
dzie naszym, a to dla zbawienia 
Ojczyzny — wszystkie formal- 
ności ustawać muszą. W gwal- 
iownem niebezpieczeństwie — 
gwałtownego należy się chwycić 
lekarstwa“. 


ku gdy p 
nadzwyczajne 


Temi, pełnemi znaczenia, o hi- 
storycznej wadze słowami—roz- 
począł swe przemówienie mar- 
szałek Sejmu Stanisław 
chowski, w dniu 3 maja 1791 ro- 
przed 
posiedzenie po- 
słami Najjaśniejszej Rzeczypo- 


spolitej odczytywać poczęto w 
„Imię Stwórcy Najwyższego” 
tekst pamiętnej, rewolucyjnej 
Konstytucji obojga narodów. 
Była ona rewolucyjną w ca 
łem iego słowa znaczeniu, była 
istotnym zamachem stanu w sto- 
sunku do istniejących, obowią- 


Mała- 


zebranymi na 
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zujących praw starej, szlachec- 
kiej Rzeczypospolitej. Stanowi- 


lv one — prawa te — iż wszel- 
ka usiawa, „konstytucja sejmo- 
wą” naówczas zwana. musiała 
przejść w głosowaniu „nunanimi- 
tas, czyli jednogłośnie. każdy 
zaś sprzeciw, każde veto prze- 
ciwko. jako wolne, jako „libe- 
rum — musiało być respekto- 


wane i skoro padło ono z ust 
któregokolwiek posła — ustawa 
nietylko nie mogła zostać uchwa 
loną. ale i Sejm cały musiał być 
zerwany. co pociągało za sobą 
nieważność wszystkich na da- 
nej sesji uchwalonych ustaw. 

Nic więc dziwnego, że gdy 
poczęły się goić rany. jakie pań- 
stwo i naród dnc w ciągu 
XVII wieku, światlejsi, bystrzej 
patrzący obywatele polscy na- 
woływać poczęli do naprawy u- 
stroju Rzeczypospolitej, do zre- 
formowania istniejących, a 
złych i szkodliwych praw. do 
zniesienia wolnej elekcji. jed- 
nomyślnego głosowania oraz 
wolność zrywania przez jedno 
poselskie „velo“ całego efekiu 
sejmowych prac. 

Lecz było już zapóźno. Zły u- 
strój, wadliwa budowa społecz- 
ua, takie już w ciągu XVIII wie- 
ku gorzkie owoce poczęły wy- 
dawać, iż potężna ongi Zygmun- 
iowska. Batorego. Włady sława 
IV Rzeczpospolita osłabła i do 
ena pochyliła się w swym upad- 
ku. Zly. nie istniejący prawie za- 
rząd państwowych finansów, 
słabość i nieliczność wojska. wy- 
cieńczenie gospodarcze kraju, 
wielkie i pyszne ambicje ma- 
gnatów — wszystko lo skiero- 
walo na stare państwo piastow- 
skie chciwe i złe oko Wielkiego 
Fryca, pożądliwość  Habsbur- 
gów. grabieżcze instynkty Mo- 
skwy. Pod koniec tego wieku 
opanowali oni w zupełności już 
prawie państwo polskie i do ża- 
dnych. najmniejszych nawet 
nie dopuszczali reform. 

Przyszła wreszcie chwila, gdy 
obuch przymierza prusko - mo- 
skiewskiego, ciążący nad Pol- 
ską — zdawał się być odsunię- 
tym. Rosja zajęta wojną z Tur- 
cja. Prusy chytre. czyniąc Pol- 
sce obietnice 

W takiej to chwili chwycili 
patrjoci za ostateczną deskę ra- 
tunku. Nie majac innej drogi. 
nie mogąc reformy państwowej 
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w zgodzie. z dotychczas istnie- 
jącemi prawami, przeprowadzić 
— chwycili się środków gwał- 
iownych. środków  rewolucyj- 
nych — „bowiem dla zbawienia 
ojczyzny — wszystkie formal- 
ności ustawać muszą . Wbrew 
protestacjom. wbrew opozycji 
poselskiej -- przeprowadzono 
konstytucje. uchwalono jej 


tekst. 


A chociaż nie weszła ona w ży- 
cie, choć nie przyniosła narazie 
zbawiennych rezultatów—ctekt 
jej był i do dziś jest potężnym. 
Świadczyła bowiem i świadczy 
po dziś dzień, że gdy w porywie 
uczuć sumienie narodu przemó- 
wi — zawsze głos jego jest zba- 
wienny. 


Dr. Wacław Lipiński. 


Rozwój Parlamentaryzmu Zach. Europy 


Parlamentaryzmem nazywa- 
my dzisiaj taki ustrój państwo- 
wy. przy którym parlament, 
czyli wybieralne przedstawi- 
cielstwo narodowe odgrywa do- 
minującą rolę nie tylko w cha- 
raklerze organu prawodawcze- 
go. lecz i jako organ zwierzch- 
niej kontroli nad wiadzą wyko- 
uawczą. Podobny ustrój państ- 
wowy jest jednakże wytworem 
ostatnich czasów i nawet w An- 
glji, tym kłasycznym kraju par- 
lamentaryzmu, ugruntował się 
na dobre dopiero w końcu XVIII 
wieku. Przed osiągnięciem obec- 
nego stadjum swojego rozwoju 
parlamentaryzm europejski 
przeszedł długie i nieraz zmien- 
ne dzieje. 

Dzisiejsze parlamenty i sej- 
my są tylko jedną z historycz- 
nych form udziału narodu w 
tunkcjach władzy państwowej. 
Udział ten miał miejsce od za- 
rania dziejów i historja jego 
form jest zbyt długą i skompli- 
kowaną. abyśmy mogli streścić 
ją tu chociażby pobieżnie. Z ie- 
go więc powodu ograniczymy 
się do zarysu o rozwoju parla- 
mentaryzmu. a raczej wogóle 
przedstawieielstwa narodowego 
i jego roli państwowej w no- 
wych państwach europejskich. 

Z mgły i chaosu wczesnego 
Średniowiecza Furopa Zacho- 
dnia i Środkowa wyłania się w 
postaci szeregu państw narodo- 
wych lub będących na drodze 
ku unarodowieniu. Ustrój poli- 
tyczny większości tych państw 
u schyłku pierwszego tysiącle- 
cia naszej ery może być określo- 
ny jako monarchja bezpośre- 
dnia, t. j. państwo rządzone bez- 
pośrednio przez króla i jego u- 
rzędników. w którem jednakże 
ważną rolę odgrywają zgroma- 
dzenia ludowe. miejscowe lub 


też ogólnopaństwowe w zależ- 
ności od wielkości państwa. 
Zgromadzenia tie. zwoływane 
dość regularnie. są z jednej 
strony przeglądami sił zbroj- 
nych i posiedzeniami sądów 


królewskich. a z drugiej-—zgro- 
madzeniami sprawozdawczemi i 
poczęści wyborczemi. Typowe- 
mi pod iym względem są zgro- 
madzenia znane pod nazwą "pól 
marcowych i majowych u Fran- 
ków i iaaah narodów germań- 
skich. W miarę rozrostu państw 
i wzmagania się władzy monar- 
szej podobne ogólno - ludowe 
wiece stają się faktycznie nie- 
możłiwemi i powoli zanikają. u- 
stępując przed absolutną wła- 
dzą monarchy, w niektórych 
wypadkach ograniczoną przez 
radę słarszych lub magnatów 
(Witenagemot — w Anglji). 
Stosunki nie  sprzy jały je- 
dnakże tworzeniu się dużych 
państw  absolutystycznych. W 
drugiej połowie średniowiecza 
keztałiują się i gruntują coraz 
mocniej stosunki feudalne. 
Większość pańsłtw europejskich 
rozbija się faktycznie na mnóst- 
wo jednostek  publiczno-praw 
nych, suwerenność, będąca istol- 
ną cechą zwierzchniej władzy 
państwowej. przestaje być 
przywilejem wylącznie władzy 
monarszej i faktycznie lub fik- 
cyjnie zostaje delegowaną w 
większym lub mniejszym stop- 
niu niezliczonym książętom. ba- 
ronom i rycerzom, w zależności 
od miejsca zajmowanego przez 
nich w gradacji stopni feodal- 
nych. Dzierżyciele cząstek tej 
władzy strzegą zazdrośnie swych 
praw, w wyniku czego władza 
suwerenna w państwie rozprosz- 
kowuje się. zatraca charaktery - 
styczną oznake wyłączności i w 
wielu wypadkach identyfikuje 
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się z instytutem prawa własno- 
ści, należącym do dziedziny już 
nie publicznego lecz prywatne- 
go prawa cywilnego. Następ- 
stwem tego jesi nowa koncepcja 
państwa. opartego na zasadzie 
dobrowolnej umowy, zawiera- 
nej pomiędzy senjorem a jego 
lennikami. której warunki ukła- 
dane są w każdym wypadku 
przez dwie w zasadzie równo- 
uprawnione strony. co nie godzi 
się zupełnie z pojęciami współ- 


czesnego nam prawa państwo- 
wego i znajduje zastosowanie 


jedynie w prawie prywałnem. 

Władza państwowa, zbudowa- 
na na podobnych podstawach, 
nie mogła być absolutną o ile o- 
bejmowała przestrzenie szersze 
ponad wlasne rodowe posiadło- 
ści danego senjora. W ramach 
państwowych musiała ona wy- 
tworzyć odpowiedni organ. wy- 
rażający zbiorową wolę wszyst- 
kich wasałów i takim organem 
stają się zjazdy wasalów, zwoły- 
wane początkowo dorywczo. a 
następnie w określonych termi- 
nach przez senjora. W zjazdach 
tych oprócz głównych wasalów 
—baronów biorą udział również 
wasale duchowni, dzierżący zie- 
mie na prawie lennem, a na- 
stępnie i przedstawiciele miast, 
które uzyskały od monarchów 
specjalne przywileje prawa 
mieiskiego. 

Malszy rozwój Tych Stosui.- 
ków idzie w każdem prawi: 
państwie odrębną drogą. W naj- 
grubszych  zarysach przedsta- 
wiał się on jak następuje: w 
miarę rozwoju 1 rozpowszech- 
niania sie prawa rycerskiego na 
coraz Szersze masy wasalów, 
tylko najpotężniejsi z nich za- 
chowuja przywilej osobistego u- 


działu w radach zwoływanych 
przez monarchę: są to albo u- 


dzielni ezłonkowie domu panu- 
jącego. albo panowie najwięk- 
szych feodów -- świeccy i du- 
chowni. a więc arcybiskupi, bis- 
kupi i  opaci największych 
klasztorów. Masy drobnych wa- 
salów — rycerzy wyłaniają na 
swych zgromadzeniach prowin- 
cjonaluych specjalnych delega- 
iów-posłów. którzy reprezentu- 
ja swych wyborców w radach 
królewskich. Równiez uprzywi- 
lejowane miasła poczynają wy- 
bierać specjalnych posłów, któ- 
rzy zasłepują syndyków i se- 


kretarzy miejskich. jacy po- 
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czątkowo reprezentowali gminy, 
miejskie z urzędu.  Ruwnież 
liczne niższe duchowieństwo u- 
zyskuje prawo wybierania 
swych posłów na svnodach i 
kongresach _ prowincjonalnych. 
Wreszcie w nielicznych krajach 
Północnej Europy. głównie w 
Szwecji, gdzie zachowała się 
klasa wolnych drobnych rolni- 
ków. wolne włościaństwo także 
uzyskuje dostęp dla swych re- 
prezentantów do rady królew- 
skiej. 

W ten sposób tworzą się re- 
prezentacje stanowe. będące 
wiernem odbiciem stanowego 
układu społeczenstwa  Średnio- 
wiecznego i jeduą z najcharak- 
terystyczniejszych cech państwa 
stanowego. Kszłałtują sie one 
w różnych państwach i w róż- 
nych okresach czasu rozmaicie. 
Reprezentacja stanowa uzysku- 
je skończone formy i pełnię 
praw najpierw w państwach 
hiszpańskich, najpóźniej w Pol- 
sce. na Litwie i na Rusi. Skład 
tych reprezentacyj nie jest jed- 
nality, W jednych państwach 
składają się one z grup szlach- 
ty. duchowieństwa i mieszczan. 
w innych szlachta dzieli się na 
przedstawicieli rycerstwa i ma- 
gnatów, obradujących personal- 
nie, a nie przez przedstawicieli. 
w innych wypadkach tak samo 
dzieli się duchowieństwo, w nie- 
licznych krajach istnieje przed- 
stawicielstwo włościańskie. wre- 
szcie istnieją przedstawiciel- 
stwa jednostanowe, jak np. sejm 
polski, który reprezentował tyl- 
ko stan szlachecki. Cechą cha- 
rakterystyczną wszystkich tych 
reprezentacyj jest zachowanie 
odrębności stanowej.  Każden 
stan posiada swe odrębne inte- 


tresy 1 osobno kształiuje swój 
stosunek do państwa i monar- 


Dlatego też reprezentacje 
stanowe często zwoływane są 
nierównocześnie i prawie zaw- 
sze obradują i rokują z monar- 
chą oddzielnie. Przedstawiciele 
zawsze reprezentują tylko swo- 
ich wyborców i związani są ich 
instrukcjami. 

Kompetencja i uprawnienia 
zgromadzeń stanowych nie jest 
jednostajną, zresztą we wszyst- 
kich państwach podlega częstym 
i poważnym zmianom. Zasadni- 
czo zajmują się one dwoma spra 
wami: dostarczają siły zbrojnej 
na wyprawy wojenne i uchwa- 


chy. 
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laniem podatków na ten cel oraz 
na inne potrzeby państwowe. 
Kompetencja ta z biegiem czasu 
w większości państw rozszerza 
się. ogarnia coraz to nowe dzie- 
dziny. aż w niektórych wypad- 
kach jak np. w Polsce sejm szla- 
checki staje się w rzeczywisio 
ści najwyższą i jedyną władzą 
w państwie. Rzadko gdzie repre- 
zentacje slanowe osiągały ne 
stałe podobną potęgę, jednakże 
w niektórych krajach jak np. 
w Hiszpanji i na Węgrzech uzy- 
skują one prawo rokoszu, t. j 
zbrojnego oporu  rozporządze- 
niom królewskim, naruszającyn 
przywileje i prawa szlacheckie 
W zasadzie są one jednak ciała- 
mi tylko doradczemi. 

Losy tych sejmów stanowych 
były rozmaite. Pomijając sejm 
pelski. najbliższym któremu byl 
sejm węgierski i historja którego 
jest nam znaną oraz pozosławia- 
jąc czasowo na boku parlament 
angielski, za najbardziej typo- 
we procesy ewolucyjne przed- 
stawicielstw stanowych możemy 
uznać lesy Stanów Generalnych 
francuskich i Reichstagu Cesar 
stwa Niemieckiego. Pierwsza 
z tych reprezertacyj, początko- 
wo będąca radą prawie niepod- 
ległych feoaałów, której król 
byl tylko - przewodniczącym. 
stopniowo przekształciła się w 
tvnowe przedstawicielstwo sta- 
nowe. reprczentujące w trzech 
izbach stan duchowny. szlachta 
i mieszczaństwa i coraz bardziej 
ograniczane przez władzę kró- 
lewską. Znaczenie jego zmalało 
wreszcie do tego stopnia że od 
początku XVII w. Stany Gence- 
ralne nie były już więcej zwo- 
tywane w ciągu 175 lat, u regc- 
nerowane w r. 1789 szybko za- 
traciły swój stanowy charakter 
deradczy i przekształciły się 
w ogólnonarodowe zgromadze- 
nie — konstytuantę o całkiem 
odmiennym charakterze, repre- 
zentujące już nie poszczególne 
stany, lecz cały naród i posiada 
jące nieograniczoną kompeten- 
cję. 

W odwrotnym kierunku szedl 
proces ewolucyjny Reichstagu. 
Z doradczego zgromadzenia sta- 
nowego z biegiem czasu stał on 
się zebraniem tylko najpołęż- 
niejszych wasałów, a wreszcie. 
po pokoju westfalskim 1648 r. — 
sejmem Rzeszy niemieckiej. 
składającym się z niepodległych 
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monarchów i ich reprezentan- 
tów. wybierających cesarza. któ- 
ry całkowicie od tego sejmu byl 
zależny. Naturalną konsekwen- 
cja było następnie rozpadnięcie 
się cesarstwa w początku XIX 
stulecia ua całkowicie niezależ- 
ne państwa. które następnie 
zjednoczyły się ponownie. lecz 
już nie jako związek monar- 
chów. A jako federacja real- 
na. posiadająca wspólny parla- 
ment, wybierany na zasadach 
demokratycznego prawa wybor- 
czego. 

Olbrzymia większość sejmów 
stanowych podzieliła losy Sla- 
nów Generalnych francuskich. 
U schyłku średnich wieków i na 
początku nowych dziejów we 
wszystkich państwach wytwo- 
rzyły się warunki sprzyjające 
wzmocnieniu władzy monar- 
szej. dążącej do absolutyzmu. 
Wy malezienie broni palnej po- 
zbawiło konnicę rycerską war- 
tości bojowej. a odkrycie boga- 
tych zamorskich krajów i zyski 
czerpane z handlu z niemi dały 
monarchom Środki, umożliwia- 
jące wystawienie licznych sta- 
łych armji zaciężnych. z któ- 
rych pomocą łatwo złamali oni 
opór sklóconych i wzajemnie 
sobie szkodzących stanów. W 
XVIIL w. przedstawicielstwa sta- 
nowe znajdowały się prawie po- 


wszechnie w upadku i nie po- 
siadały już nawet głosu dorad- 


czego, lub posiadały go tylko 
nominalnie. Jedyne znaczniejsze 

wyjątki pod tym względem. po- 
za sejmem Rzeszy niemieckiej. 

który był już właściwie nT 
monarchów. stanowiły Polska i 
Anglja. 

Rozwój parlamentu angiel- 
skiego szedl odmiennemi dro- 
gami niż innych reprezenta- 
cyj slanowych, jaką- również 
byt przez długi czas ten parla- 
ment. Przyczyn tej odrębności 
należy szukać jak w swoistych 
cechach An AÓW narodowegc 
luglików. tak i w niektórych 
okolicznościach historji pań- 
stwa angielskiego. sprzyjają- 
cych ugruntowaniu i rozwojowi 
wpływów i znaczenia parlamen- 
tu. Do okoliczności tych należy 
zaliczyć przedewszystkiem brak 
konkurencji i walki o władze 
pomiędzy stanami, reprczento- 
wanemi w parlamencie, następ- 
nie częste zmiany dynastyj na 
tronie Anglji i zaborczą wojow- 
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niczość średniowiecznych kró- 
lów angielskich. wytwarzającą 
dla nich potrzebę czerpania coraz 
to nowych zasobów militarnych 
i materjalnych z kraju i uzależ- 
niającą ich przez lo od reprezen- 
tucji stanow ej. ‘To też parlament 
angielski już w końcu XIII w. 
uzyskuje bardzo szeroki skład, 
a mianowicie zasiadają w nim 
oprócz baronów. biskupów i o- 
pałów również po dwaj przed- 
sławiciele od rycerstwa każde- 
go hrabstwa i ważniejszych 
miast. Już w połowie XIV w.. t.j. 
tylko nie wiele wcześniej niż 
w Polsce. tworzy się izba wyż- 
sza. €zyli lzba Lordów i wy- 
odrębnia się izba niższa — lzba 
Gmin. w której solidarnie zasia- 
dają i A przedstawiciele 
szlachty. przedstawiciele miast, 
a w późniejszych czasach i rc- 
prezentanci wolnych rolników. 
Obie izby są równouprawnione 
i nie mają powodów konkuro- 
wać ze sobą; natomiast obie za- 
zdrośnie strzegą pretogatyw par 
lamentu i broma ich przed nie- 
jednokrotnemi zamachami kró 
lów. dążących do absolutyzmu. 
Reformacja religijna wzmacnia 
jeszcze bardziej pozycję parla- 
menłu. gdyż monarchowie an- 
gielscy muszą szukać w nim 
oparcia w swej walce z papie- 
żem. Po raz ostatni i w Anglji 
w XVII w. królowie z dynasiji 
Stuartów usiłują ograniczyć 
prawa parlamentu. lecz u- 
zyskaue jeszcze w 1215 roku i 
następnie niejednokrotnie po- 
twierdzane prawo parlamentu 
wołowania podatków zbyt już 
bylo zakorzenione w świadomo- 
ści narodu angielskiego i zbył 
przezeń cenione, aby absolutyzm 
mógł być ugruntowany w An- 
glji. 

W końcu lego wieku i w wie- 
ku XVHT zachodzą znowu oko- 
liczności. sprzyjające dalszemu 
rozwojowi praw parlamentu. 
Walka parlamentu przeciwko 
próbom przywrócenia katoli- 
cyzmu jako religji panującej i 
orkdo dka na tronie nowej dy- 
nastji Hanowerskiej, nie posia- 
dającej początkowo w kraju ani 
popularności. ani wpływów, do- 
prowadziły do tego. że w końcu 
XVIII w. Anglji utrwalił sie 
osiatecznie system parlamentar- 

y. polegający na tem. że król 
mianował rząd z pośród człon- 
ków większości izby niższej i 


rząd ten byl odpowiedzialnym 
przed izbami parlamentu. a ua- 
stępnie już tylko przed sama 
Tzba Gmin. W ten sposób wladza 
prawodawcza uzyskała słanow- 
czą przewagę nad władzą wyko- 
nawczą i wytworzył się system 
rządów parlamentarnych. dziś 
przyjęty w olbrzymiej więk- 
szości państw kulturalnych. 


Po skasowaniu sejmów słano- 
wych lub po całkowitym upadku 
ich znaczenia w XVIII w.. dopie- 
ro wiek XIX przynosi nowy voz- 
kwit reprezentacyj narodowych 
jednakże na zupełnie nowych 
podstawach. Teoretycznie nowy 
ustrój przedstawicielstw naro- 
dowych państw europejskich 
gruntuje się na zasadach ustro- 
jowych parlamentu angielskie- 
go. W jednych państwach na- 
stępuje stopniowe zreformowa- 
nie  przedstawicielstw stano- 
wych na zasadach coraz bar- 
dziej demokratycznych, w in- 
nych. jak np. w Rosji po 1905 
roku, są one tworzone jako cał- 
kowicie nowe instytucje. Wsze- 
dzie ich cechą naczelną jest: 
mniej lub więcej szerokie przed 
stawicielstwo ogółu obywateli. 
a nie posze <Esólnyel prowincyj 
lub stanów i ich uprawnienia 
prawodawcze. nie zaś doradcze, 
jak miało to miejsce z przedsta- 
wicielstwami stanowemi. 

Proces demokratyzacji repre- 
zeniacyj narodowych postępuje 
bardzo szybko i już na poczatku 
XX w. w znacznej liczbie „państw 
znajduje zaslosowanie równie i 
powszechne prawo wyborcze. Po 
wielkiej wojnie i wstrząsach 
rewolucyjnych ten system wy- 
borczy przyjął się już w znacz- 
nej większości państw europej- 
skich i amerykańskich. Równo- 
cześnie coraz szersze zastosowa- 
nie znajduje zasada rządów par- 
iamentarnych. których przykład 
daje między innemi i nasza pol- 
ska Konstytucia z dn. 17 marca 
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Dzieje Seimów Polskich 


Historyczny Sejm polski mie- 
wątpliwie pochodzi z najdalszej 
przeszłosci od pierwotnych zgro 
madzeń ludowych — wieców 
rodowych i plemiennych Polski 
z okresu przedpiastowskiego. Nie 
stety o zebraniach tych nie po- 
siadamy żadnych bezpośrednich 
wiadomości i możemy o nich są- 
dzić jedynie na podstawie ana- 
logicznych urządzeń u najbliż- 
szych pokrewnych narodów sło- 
wiańskich. które zachowały wie 
ce ludowe w znacznie później- 
szych czasach niż plemiona pol- 
skie. Historja państwa polskie- 
go zastaje jednakże wiece rodo- 
we i plemienne w całkowitym 
upadku i zna absolutnego księ- 
cia. jako jedynego i najwyższe- 
go AA wladzy pań- 
stwowej i woli zbiorowej. 

Władza książęca i jej ewolu- 
cja powołują do życia i stopnio- 
wo umacniają nową formę wie- 
ców. znaną już dobrze źródłom 
historycznego. które nazywają je 
colloquia'mi. Różnią się one za- 
sadniczo od pierwotnych wie- 
ców ludowych. których uczest- 
sikami byli wszyscy dorośli meż 
czyźni danego rodu lub plemie- 
nia. Wiece AII—XIV w. powsta- 
ją 1 rozwijają się głównie na 
skutek dzielnicowego podziału 
Polski. powodującego wzrost za- 
leżności władzy książęcej od wy- 
bitniejszych przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa; na- 
turalnym biegiem rzeczy taki- 
mi przedstawicielami zostają 
przedewszystkiem wyżsi urzęd- 
nicy książęcy, w miarę tego, jak 
4 urzędników dworskich stają 
się oni ziemskimi. Książęta ob- 
jeżdżając swe ziemie zwoływali 
miejscowe zjazdy z udziałem 
biskupów, wojewodów i innych 
urzędników ad ministracyjnych; 
na zjazdach tych sprawowali 
sądy, rozpatrywali sprawy ad- 
ministracy jne. ustalali w poro- 
zumieniu z możnymi daniny i 
podatki. W razic potrzeby zwo- 
ływane były podobne wiece 
z całego księstwa, a przedstawi- 
ciele tych wieców — najmoż- 
niejsi panowie i najwyżsi urzęd 
mcy biorą również udział w 
zjazdach i naradach książęcych, 
tworząc w ten sposób jak gdyby 
wiece ogólno-polskie. W XIT i 
AIV w. ich znaczenie i siła znaj 
duje się w prostym stosunku do 


To też 
jednowładców jak 
Łokietek i Kazimierz Wielki 
wiece stają się rzadsze. Nalo- 
miast starostowie królewscy po- 
czynają zwoływać wiece swych 
dzielnie dla rozstrzygania spraw 
lokalnych. Zresztą wiece dziel- 
uicowe z królem lub bez króla 
są regułą; wiece wojewódzkie 
łączą się w dzielnicowe wiece 
Małopolski i Wielkopolski. Zjaz 
dy ogólno-państwowe są wyjął- 
kami. W końcu XIV w. wyłania 
się z nich stała Rada Królew- 
ska. składająca się z najwybit- 
niejszych możnowładców i naj- 
wyższych urzędników królew- 
skich. Wygaśnięcie  dynastji 
Piastów 1 wynikłe stąd trudno- 
ści przy obsadzeniu tronu pol- 
skiego czynią tę Radę decyduja- 
cym czynnikiem w państwie. 

1 początkiem XV w. poczyna 
się ujawniać i stopniowo odgry- 
wać coraz większą rolę w pań- 
stwie wpływ jeszcze jednego 
czynnika — stanu rycerskiego 
czyli szerokiej masy  szlachec- 
kiej. Początek tych wpływów 
daiuje się od paktu Koszyckie- 
go 1374 r. Następstwem przywi- 
lejów uzyskanych wówczas 
przez szlachtę była konieczność 
dla króla w razie potrzeby zv- 
skania środków pieniężnych i 
ludzi na wyprawy wojenne po- 
rozumiewania się nie tylko z ma 
gnałami lub Radą Królewską. 
lecz i z ogółem szlachty, co usku 
teczniało się w postaci objazdu 
przez króla poszczególnych ziem 
i dzielnic i zwoływania szlach- 
ty na sejmiki, które początkowo 
decydowały tylko w sprawach 
konkretnych przedłożeń  kró- 
lewskich i zwoływane były do- 
raźnie w miarę potrzeby, lecz 
stopniowo rozszerzają swe airy- 
bucje finansowe, przybierają 
szereg nowych — sądowych i 
administracyjnych, stają się or- 
ganami miejscowego prowincjo- 
nalnego samorządu. zwoływa- 
nymi w określonych terminach. 

Wszystko to jednak szlachcie 
nie wystarcza. Dąży ona do u- 
zyskania takich samych wpły- 
wów i przywilejów, z jakich 
korzystają możnowładcy i cały 
wiek VX historji Polski wypeł- 
nia walka szerokich warstw sta- 
nu rycerskiego z możnowładca- 
mi. najczęściej i z władzą kró- 


potegi wladzy książęcej. 
za królów 
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lewską o zrównanie przywile- 
jów wszystkich warstw tego 
stanu i o uzyskanie decydujące- 
ge Sa na życie państwo- 
we. Walka ta prowadzona pier- 
wotnie w formie spontanicznie 
wybuchających rozruchów stop 


uiowo przybiera [ormy coraz 
bardziej organizowane. Już w 


XIV w. mają miejsce pierwsze 
wypadki konfederacyj szlechec- 
kich, w w. XV powtarzają się 
one ustawicznie, to wspomaga- 
jąc władzę królewską. io wystę- 
pując przeciwko niej. Równo- 
cześnie rosną wplywy sejmików 
i ustala się ich organizacja. 


Od 


czasu uzyskania przez 
szlachię w 1454 r. przywilejów 
Nieszawskich sprawa udzialu 


jej treprezeniantów w Sejmie 
ogólno - państwowym staje się 
już tylko kwestja czasu. Król i 
jego Rada, zwana już Senatem 
porozumiewa się zZ sejmikami 
za pośrednictwem oddzielnych 
posłów : tak samo utrzymywały 


stosunki między sobą poszcze- 
gólne sejmiki. Wkrótce posło- 
wie ci. obierani przez oddal 


już stale zbierają się na zjazdy 
prowincjonalne (dla Wielkopol- 
ski w Kole. dla Małopolski w 
Korczynie) wraz z senatorami 
danej prowincji i stąd udają się 
na ogólno-państwowy Sejm ge- 
neralny. Od roku 1495 istnieją 
one jako instylucja ostatecznie 
zorganizowana ! już wkrólce 
na sejmach Piotrkowskich 1400 
i 1504 roku i na sejmie Radom- 
skin 1505 r. uzyskuje szlachta 
przy wileje, ustala jące ostałecz- 
nie ustrój sejmu Jako organu 
władzy prawodawczej. Prawo Ni 
hil novi staje się odiąd funda- 
mentem praw szlacheckich. f 
Od tego czasu Sejm polski o- 
irzymuje zasadnicze cechy or- 
ganizacyjne i atrybucje. które 
w zasadzie, rozszerzając je i po- 
giębiając, zachowuje do końca 
istnienia niepodległej Polski 
przedrozbiorowej. W tej postaci 
Sejm składa się z króla, senatu 
i izby poselskiej. Król staje się 
faktycznie tylko przewodniczą- 
cym senatu, a od czasu ustalenia 
się w ostatecznej formie tronu 
elekcyjnego, t. j. od 1563 r. jest 
tylko najwyższym Me E 
pańsiwa, słusznie zwanego Rze- 
cząpospolitą. w którem władzę 
Gie cf w rzeczywistości 
piastuje stan szlachecki i jego 
reprezentacja — Sejm. 
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Była Radu Królewska przy- 
biera nazwę Senatu. Tworzy się 
ona stopniowo wyrastając z wie 
ców dzielnicowych. a następnie 
Zjazdów prowincjonalny alh- — 
W miarę jednoczenia się i zra- 
słania panstwa ogólne zjazdy 
państwowe stawały się częstsze. 
bo coraz więcej powstaje spraw 
wspólnych. obchodzących całe 
raństwo. Ponadto władza kró- 
lewska z powodu szeregu oko- 
liczności historycznych czuje 
się coraz bardziej uzałeżnioną 
od tych zjazdów i przez nie 
cgraniczoną. a tem samem król 
jest zmuszony do coraz częstsze- 
go ich zwoływania. Skład oso- 
bisty tych zjazdów czyli począt- 
kowy sejm. zawarunkowany 
iest sposobem ich powstania. 
Z wieców dzielnicowych do 
zjazdów prowincjonalnych. a 


z tych ostatnich do sejmów 
vgólno-państwowych przecho- 
dzą ci sami uczesłnicy. a więc: 
biskupi. wojewodowie. kaszte- 
lani; nizsi uczestnicy ziemscy 


podkomorzowie, sędziowie i 

d. zasiadają „sporadycznie w 
a sejmach. nie uzyskują Jed- 
rakże tego prawa na stale. Na- 
tomiast w Radzie Królewskiej 
a nasłępnie t w Sejmach. powo- 
lywani przez króla. zasiedli 
główni urzędnicy koronni i nad 
worni. a więc: marszałek koron- 
ny i nadworny, kanclerz. pod- 
kanclerzy i podskarbi koronny. 
W XV w. widzimy w senacie i 
zwykłą szlachtę, lecz już na po- 
czątku XVI w. po uformowaniu 
się izby poselskiej,: przedstawi- 
ciele szlacheccy przechodzą do 
tej ostatniej i skład senatu za- 
myka się ostatecznie. W skład 
jego nie wchodzą juź nawet mi- 
nistrowie, których urzędy zo- 
stały ulworzone później. jak 
np. podskarbi nadworny i het- 
mani; tych ostatnich wprowadza 
do senatu dopiero sejm cztero- 
letni. Senat liczy w połowie XV 
w. 75 członków; liczba ich wzra- 
sta. w miarę inkorporowania no- 
wych ziem, których biskupi, 
wojewodowie i kaszielani otrzy 
mują dostęp do senatu. W ten 
sposób w końcu XVIII w. liczba 
senatorów sięgała 153. (Godność 
senatora była dożywotnią. Izba 
poselska składała się wyłącznie 
z posłów szlacheckich. Począt- 
kowo i niektore miasta miały 
prawo posyłania swych posłów 
na Sejmy. lecz za wyjątkiem 


Nag ROD Iwo >. O 
Krakowa i niektórych miast pru 
skich prawie nigdy nie korzy- 
słały z tego przywileju i nie ce- 
niły go. Zresztą poslowie miej- 
scy. majoryzowani calkowicie 
przez większość szlachecką i ko- 
rzystający jedynie z głosu do- 
rudczego słusznie mogli się znie- 
chęcić do swej dekoracyjnej 
roli w Sejmie. 


Reprezentacja szlachecka w 
izbie poselskiej składała się 
z dwóch posłów od każdego sej 
mikn wojewódzkiego i była po- 
czątkowo w zględnie TON gdyż 
liczyła w pierwszych latach 
XVI w. tylko czterdziestu kilku 
posłów. W miarę przyłączania 
nowych ziem i tworzenia w nich 
sejmików przybywali i nowi po- 
słowie. W r. 1509 posłów z Ko- 
rony było już 95. Litwa dała 43 
posłów. t. j. po dwóch od powia- 
tu. prócz tego przybyli posłowie 
od Podlasia. Wołynia i Ukrainy 
oraz posłowie pruscy; poło- 
wie XVII w. izba poselska liczy- 
la 172 członków. a w połowie 
XVIII w.—182, wreszcie na sej- 
mie (768 zasiadało 256 posłów 
(155 z Korony. 49 z Lilwy, 6 z In- 
flant. 46 z Prus): po l-ym rozbio- 
rze liczba posłów zmniejszyła się 
do 177: sejm czteroletni. obradu- 
Jacy w podwójnym skladzie, li- 
czył posłów 354. Przewodniczył 
izbie poselskiej marszałek przez 
nią obierany, kolejno z posłów 
Małopolskich. Wielkopolskich i 
Litewskich. Marszałek zachowy- 
wał swe pelnomocnietwa do na- 
siępnego sejmu. 


Sejmy początkowo zwoływa- 
ne są w miarę potrzeby i nie po- 
siadają określonej siedziby. ob- 
radują przeważnie w Radomiu 
lub w Piotrkowie. Od 1509 r. 
sejmy zasiadają w Warszawie. 
za wyjątkiem koronacyjnych. 
zwoływanych w Krakowie: od 


1675 co trzeci sejm obraduje 
w Grodnie. 

Od r. 1573 sejmy zwyczajne 
aT są co dwa lata — na 
6 tygodni, nadzwyczajne w mia- 
rę potrzeby — na 2 tygodnie. 


Obrady sejmowe odbywały się 
na zasadzie regulaminu niepisa- 
nego. pa ściśle przestrzegane- 
go: nie przewidywał on natu- 
ralnie wielu szczegółów i czynił 
prace sejmu ader tdzwlekłemi 
i chaotycznemi. Dopiero sejmy 
1764 i 68 r. uchwaliły nowy ob- 
szerny i bardzo ścisły regula- 


min. ulepszony i uzupełniony 
przez sejm czteroletni. 

Główną zasadą tego regula- 
minu było ządanie jednomyśl- 
ności uchwal sejmowych. Wy- 
tworzyła się ona naturalnym 
biegiem rzeczy stąd. że począt- 
kowo sejmy były tylko zgroma- 
dzeniami delegacyj poszczegó|- 
nych sejmików, zbieranemi ra- 
czej w celach informacyjnych i 
przekazującemi decydowanie 
tej łub innej kwestji swym peł- 
nomocnikom braciom - szlach- 
cie na sejmiku. Było to zupelnie 
naturalnem w epoce. która jesz- 
cze dobrze pamiętala, że król 
w swoim czasie zawierał dobro- 
wolne umowy z poszczególnemi 
sejmikami dzieluicowemi i wie- 


cami browincjonalnemi. Stąd 
powstal następnie instytut obo- 
wiązujących instrukcyj. udzie- 


ianych przez sejmiki swym po- 
słom i zwyczaj odwoływania 
się tych ostatnich do decydują- 
cej opinji sejmików. Zasada 
jednomyślności wyrażała się w 
wypowiadaniu decyzyj przez 
jednomyślny okrzyk „zgoda“ 
Głosy protestu. jeśli one były 
słabe į nieliczne. tonęły w tym 
okrzyku i w większości wypad- 
ków nie zwracano na nie uwagi. 
W miarę jednakże upadku po- 
czucia obywatełskiego i wzrostu 
prywaty zaczęto przywiązywać 
coraz większą wagę do faktycz- 
nej jednomyślności. aż wreszcie 
w 1652 r. zaszedł pierwszy wy- 
padek zerwania sejmu przez 
jednego protestującego posła: 
odtąd zasada liberum veto staje 
się w ciasnych umysłach szla- 
checkich rzekomym fundamen- 
icm wolności i jest uświęcona 
nawet w pogłądach takich sta- 


tystów. jak znany marszałek iz- 
by AA Aleksander Fre- 
dro. 


Co dotyczy kompetencji sej- 
mu, to bardzo szeroka już w po- 
czątku XVI w.. stopniowo wzra- 
sta ona jeszcze bardziej. a od 
czasu sejmu  konwokacy jnego 
1573 r. i artykułów henrvcjań 
skich sejm właściwie staje sic 
jedyną rzeczywistą i najwyższą 
WRZ w państwie. Uprawnie- 
nia je obejmują całoksztali 
spraw R owych. poczyna- 
jąc od wyboru króla i określe- 
nia granie jego władzy i obo 
wiązków. Tylko nieliczne spra- 
wy. Jak np. ustrój miast, organi- 
zacja gmin żydowskich i prze- 
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pisy dotyczące włościan w kró- 
jewszczyznach nie podlegały 
kompetencji sejmu. Pozatem ca- 
łe prawodawstwo oraz liczne 
funkcje kontroli i administracji 
należały do sejmu. Władza kró- 
lewska była całkowicie ograni- 
czoną atrybucjami sejmu nie 
tylko w czasie jego posiedzeń. 
lecz i w przerwie pomiędzy se- 
sjami, a zwlaszcza od roku 1573. 
gdy prócz Rady Senatu, którą 
obowiązany był powoływać w 
w ażnych wypadkach król. oso- 
bie monarchy przydano stałych 
czterech. a następnie siedmiu 
rezydentów. którzy stanowili 
jego stałą Radę przyboczną. 
Korona praw sejmu była wol- 
na elekcja, która obok liberum 
veto uważana była przez masę 
szlachecką za główny przywilej 
i gwarancję złotej wolności” 


Tak więc sejm Rzeczypospoli- 
tej przedrozbiorowej był insty- 
iucją o określonej postaci. Był 
on typową reprezentacją stano- 
wą, lecz. co stanowiło swojego 
rodzaju unikat — jednostanową. 
gdyż reprezentował tylko roz- 
maite warstwy stanu szlachec- 
kiego. Podczas gdy w calej ów- 
czesnej Europie izby reprezen- 
tautów  składaly się zwykle 
z przedstawicieli trzech stanów 
— szlachty. duchowieństwa i 
mieszczan, w Polsce nawet du- 
chowieństwo reprezentowalo w 
sejmie nie swoją klasę, lecz tyl- 
ko stan szlachecki. gdyż już od 
XVI w. wszysikie wyższe urzę- 
dy w kościele były zarezerwo- 
wane dla duchownych pocho- 
dzenia szlacheckiego. Podobna 
jednostanowość sejmu polskie- 
go wytworzyla się w znacznej 
mierze wskutek obconarodowe- 
go składu mieszczaństwa miasl 
polskich w epoce powstawania 
instytucji reprezentacyjnej. a 
także w wyniku innych okolicz- 
ności historycznych. Miała ona 
nadzwyczaj ujemne następstwa. 

Szlachecki sejm stał się insty- 
lucją. która posiadała w Polsce 
nap zwierzchnią. Szlachta u- 
czyniła zeń narzędzie swych in- 


teresów stanowych na nieko- 
rzyść innych stanów i samego 
państwa. W zwiazku z zasada 


jednomyślności uchwał sejmu. 
powstałej na podłożu dzielnico- 
wości, to przywłaszczenie sobie 
władzy zwierzchniej w państwie 
przez jeden stan i niezdolność 
tego stanu do organizacji po- 


*-aROBH WON SRO 
chwyconej władzy stalo się cha- 
rakterystyczną i najzgubniejszą 
cechą polskiego procesu histo- 
rycznego. Wolna elekcja kró- 
lów przez ogół szlachły po wy- 
mareiu dy nastji Jagiellonów 
uajplasty czniej wy ala przej- 
ście władzy zwierzchniej w pań 
stwie do rąk stanu rycerskiego. 

To też zrzeczenie się tych dwu 
kardynalnych przywilejów, a 
zarazem podstawowych wad u- 
stroju państwowego Polski sta- 
lo się momeniem zwrotnym w 
procesie rozwoju sejmu polskie- 
go. Dziela tego dokonał wieko- 
pomny sejm czieroletni, nieste- 
ty — zbyt późno. Uchwalił on. 
a częściowo i przeprowadził ca- 
ty szereg Tal zmian w 
organizacji sejmu jako naczel- 
nego ciala E an — 
Zmiany te sprowadzały się w 
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pierwszej linji do zniesienia 
jednomyślności uchwal. nasięp- 
nie ścisle określały sposób wv- 
boru posłów. czyniąc ich repre- 
zenłanłami nie swych sejmików 
lecz całego narodu i zabraniając 
przyjmowania obowiązujących 
instrukcyj. bPozaiem wprowa- 
dzały one do sejmu przedstawi- 
cieli miast w liczbie 24 i znacz- 
nie usprawniałv sposób obrac 
sejmowych. co zresztą prakiyka 
uświęciła już poprzednio w po- 
słaci delegacyj sejmowych. Koi 
federacyj zakazano. Senałowi 
pozostawiono jedynie veto ogra- 
uiczone. 

Wszystkie te dodatnie cechy 
reformy sejmowej zostały 
wkrótce zastosowane przez sejn 
Księstwa Warszawskiego. a na- 
stępnie Królestwa Kongresowe- 


go. W. R: 


Sejm czteroletni 


Od czasów ostatniego w Pol- 
sce bezkrólewia rozpoczyna się 
okres pracy sejmów nad popra- 
wa ustroju. lecz aż do Sejmu 
Czteroletniego nie wprowadza 
żadnej radykalniejszej reformy. 
Młode pokolenie. wychowane w 
szkołach Komisji Edukacyjnej. 
oświecone dziełami Konarskie- 
go i płynącemi z zachodniej Eu- 
ropy nowemi prądami społecz- 
nemi i politycznemi — nie mo- 
gło pogodzić się z istniejącym 
stanem rzeczy. Protestem takim 
przeciw przestarzałym formom 
ustroju i rozpętanej samowoli 
szlachty był Sejm Czteroletni i 
jego uchwały. W chwili oiwar- 
cia Sejmu Czteroletniego w r. 
1788 na widownię  wyplyneły 
trzy stronnictwa polityczne. 

Pierwsze stanowili posłowie. 
zgrupowani wokół króla i ma- 
jący na celu PEZAWŃY AAI 
reform niezbędnych. ale w opar- 
ciu o Rosję. 

Drugie zw. stronnictwem pa- 
trjotycznem. tworzyli ludzie 
najszlachetniejsi i najbardziej 
poważani w narodzie ze Stanisła- 
wem  Małachowskim., ks. Ada- 
mem Czartoryskim i juljanem 
Niemcewiczem na czele. Glów- 
nym celem stronnictwa patrjo- 
tycznego bylo przeprowadzenie 
reform ustroju państwa w du- 
chu  najniezbędniejszych po- 
trzeb i wymagań nowoczesnych. 


celem trzeciego 
była opozycja w 
stosunku do tamtych dwóch. 
Przeciwnicy jakiegokolwiek roz 
szerzenia władzy królewskiej. a 
więć I ograniczenia rozpęłanej 
swobody szlachty. nadzieje swe 
opierali na Rosji. spodziewając 
się od Katarzyny pomocy w usi- 
lowaniach przywrócenia daw- 
nych rządów możnowładezych. 
Na czele ich stali Ksawery Bra- 
nicki, heiman polny Rzewuski 

Szczęsny Potocki. 


Głównym 
stronnictwa 


Jedyną płaszczyzną. na któ- 
rej spotkały się zgodnie wszy- 
sikie trzy styormichEa, była 


sprawa powiększenia liczby wo, 
ska — pierwsza sprawa. jaka 
weszła pod obradv sejmu i po 
krótkieh debatach została uchwa 
lona. Postanowiono podwyższyć 
siły zbrojne Rzeczypospolitej z 
IS tys. do 100 tys. nie przewidu- 
jąc jednak wyasygnowania po- 
trzebn:ch na to funduszów. to 
też niercalność tego projektu w 
zetkn ęciu z zyciem szybko wy- 
szła na jaw. W rezultacie mu- 
SIano poprzestać na 65- tysięcz- 
nej armji. Druga kwesija: zwie- 
rzchniciwa nad armją. wywoła- 
la w sejinie ogromną burze. Trzy 
ewentualności: król. hetman. czi 
sejm na czele sił zbrojnych. — 


w połączeniu z projektem de- 
parlamentu wojskowego. zależ- 
nego od władz rosyjskich — sta- 
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ly się tematem długich i niec- 
zmiernie gorących dvbat. W re- 
zultacie zwycięstwo odniosło 
słronnictwo patrjotyczne. które- 
so wniosek o utworzeniu komi- 
sji wojskowej, złożonej z 18-tu 
przez sejm wybranych człon- 
ków, , rzesze dł większościę gło- 
sów 

Uchwala ta wywcłału olkurze- 

nie Rcsji i zerwanie pozornie 
dztychczas przyjazaych stosun- 
ków z Polską — jednakze nie 
wplynełlo to na ochiodzenie za- 
palu patrjotyczney: s jmu i w 
dalszych uchwałach nie wwo- 
lało żadnego oddźwięku. 
_ Pogaiszające się siusunki z 
Rosja wphnęły bardze na spo- 
pularyzcwanie koteeptji przy- 
mierza » Prusami W miarę 
wzrostu sympałyj piuskich co- 
raz bardziej rosła nienawiść do 
Rosji aż w końcu na posiedze- 
niu w an. 19 stycznia 1759 r. do- 
szło do obalenia Rady Niensta- 
cej, składającej się z ludzi za- 
ulania rządu rosyjskiego. Czyn 
ten był ostatnim akiem entu- 
zjazinn patrjotycznego. Gdy tc- 
raz przed sejmem stanęło naj- 
ważniejsze zadanie: obmyślenie 
nowej ustawy rządowej — Za- 
pal estygł 

Ro; począł się długi szereg ob- 
rad bezskutecznych, urozmaico- 
nych krasomówsitwem poszcze- 
golnych posłów — nie doprowa- 
dzających jednak do żadnych 
konkretnych decyzyj. Pracowa- 
la jedynic wybrana przez sejm 
„bepuracja do rozprawy formy 
rządu” — lecz przedstawiane 
przez nią sejmowi uchwały nie 
mogą się doczekać sankcji. 

Obrady przeciągały się coraz 
bardziej, a tymczasem położenie 
polityczne pogarszało się. 

Groźbę tę zrozumieli patrjoci 
i nie widząc możności przepro- 
wadzenia koniecznych ustaw 
drogą obrad na plenum, posta- 
nowili opracować i przedstawić 
sejmowi gotową już ustawę kon 
stytucyjną. 

Szczupła początkowo garstka 
patrjołów, schodząca się u mar- 
szałka Małachowskiego. lub u 
Kołłątaja, powiększa się z Cza- 
sem o osobę króla. którego uda- 
lo się patrjotom nakłonić do swe 
go przedsięwzięcia za pośredni- 
ctwem lektora królewskiego 
księdza Scypiona Piatoli. Piato- 
li staje się duszą obrad. W jego 


NARÓD I WÓJSKO 
mieszkaniu na zamku odbywa- 
ja się tajne obrady — wykuwa 
się potężne dzieło konstytucji. 
Aż wreszcie na dzień 3-g0 maja 
oznaczono termin ogłoszenia 
projektu przed Sejmem. Sejm 
przyjął projekt Konstytucji z 
entuzjazmem. Nie ochłodziły go 
protesty opozycji, ani pompaty- 
czne wystąpienie byłego konfe- 
derata barskiego. posła Sucho- 
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rzewskiego. Król zaprzysiągł 
Konstytucję, Sejm udał się do 
kościoła. gdzie po dziękczynnem 
nabożeństwie wszyscy obecni 
uroczyście przyrzekli przestrze- 
gania i bronienia usławy. 

Pod koniec swego istnienia 
zdobyła się Rzeczpospolita na 
potężny czyn stworzenia pod- 
stawy nowego państwa. 

H. Przewóska. 


Sejmy odrodzonej Rzeczypospolitej 


Sejm odrodzonej Polski różni 
się bardzo od swych poprzedni- 
ków z epoki przedrozbiorowej. 
Nawet sama nazwa. która w Pol 
sce do XVIII w. oznaczała wspól- 
ną funkcję króla. senatu i izby 
poselskiej jako najwyższego or- 
ganu prawodawczego jest obec- 
nie przyswojoną wyłącznie niż- 
szej izbie naszego parlamentu. 
Podobnie duże różnice zachodzą 
w ustrojn. funkcjonowaniu i u- 
prawnieniach obecnego Sejmu 
w porównaniu z Sejmami Polski 
przedrozbiorowej. 

Mówiąc o Sejmach powojen- 
nej Polski należy rozróżniać 


pierwszy Sejm Usławodawczy. 
kióry był właściwie Konstytu- 


anią. od następnych dwóch Sej- 
mów. obranych i działających 
na podstawie Konstylucji i usta- 
wy wyborczej. uchwalonych 
przez Sejm Ustawodawczy. 
Wszystkie te ciała prawodaw- 
cze posiadają liczne cechy wspól 
ne. Przedewszystkiem nie stoją 
one w żadnym związku z po- 
przedniemi naszemi instytucja- 
mi prawodawezemi czy to z cza- 


sów  przedrozbiorowych, czy 
XIX w. Konstrukcja naszego 


Sejmu jest nawskroś nowoczes- 
ną i opiera sie nie tyle na real- 
nych wzorach, ile na tearetycz- 
nych poestulatach współczesnej 
doktryny demokratycznej. Pod- 
sławową zasadą tej doktryny 
jest twierdzenie, że zwierzchnia 
władza w państwie należy do 
narodu, a organem narodu w za- 
kresie ustawodawstwa, jako w 
najważniejszej dziedzinie życia 
państwowego jest parlament 
lub w razie dwuizbowości — je- 
go izba niższa, jako najpełniej 
i najściślej odpowiadająca kie- 
tunkom politycznym i społecz- 
nym. istniejącym w danem spo- 
Jeczeństwie. Zasadę tę przyjęły 


i zastosowały prawie wszystkie 
utworzone po wojnie nowe pań- 
stwa republikańskie. a dawno 
istniejące państwa w wielu wy- 
padkach zmieniły swój ustrój 
1 przedewszystkiem strukturę 
swych  reprezeniacyj narodo- 
wych celem przystosowania ich 
do powyższej zasady. 

Na tej również zasadzie. t. j. 
na uznaniu Sejmu za organ pia- 
stujący w imieniu narodu naj- 
wyższą władzę suwerenną w 
państwie, kształtowała się pań 
stwowość polska od pierwszych 
dni wskrzeszenia niepodległej 
Polski. Rada Regencyjna, roz- 
wiązujące się w dniu 14 listopada 
1918 r. mówi o tem. że przyszły 
rząd narodowy będzie powołany 
przez Sejm Ustawodawczy; po- 
dobnie Józef Piłsudski obejmu- 
jac władzę jako Naczelnik Pań 
stwa w dekrecie z dn. 22 listo- 
pada tegoż roku oświadczył. że 
jako tymczasowy Naczelnik Pań 
stwa będzie sprawował władzę 
do czasu zwolania Sejmu Usta- 
wodawczego. Temu samemu za- 
łożeniu odpowiadała ordynacja 
wyborcza do Sejmu ogłoszona 
dn. 28 listopada, oparta na zasa- 
dach  sześcioprzymiotnikowego 
głosowania i w ten sposób po- 
wierzająca losy państwa naj- 
szerszym masom wyborców. IDn. 
26 stycznia 1919 r. zostały doko- 
nane wybory sejmowe, a dn. 20 
lutego tegoż roku Sejm Ustawo- 


dawczy. powierzając nadal Jó- 
zefowi Piłsudskiemu pełnienie 
urzędu Naczelnika Państwa u- 


chwalił równocześnie tak zwa- 
ną małą Konstytucję, ogranicza- 
jaca bardzo znacznie władzę 
Naczelnika Państwa i głosząca 
w pierwszym artykule, że ..Wła- 


dzą suwerenną 1 ustawodawczą 
w państwie jest Sejm Ustawo- 
dawezy”. 
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Nieco inaczej. lecz w rzeczy 
samej w iym samym zakresie. 
tylko obszerniej i szezegółowiej 
określiła kompetencję i upraw- 
nienia Sejmu Konstytucja z dn. 
J7 marca 1921 r. W całym szere- 
gu artykułów pierwszych trzech 
rozdziałów Konstytucji Sejm o- 
trzymuje nie tylko prawie nie- 
ograniczoną pełnię władzy pra- 
w odawczej. lecz i rozległe wpły 
wy na działalność władzy wy- 
konawczej oraz pewne atrybu- 
cje sądownicze., Przykładem 
tych szerokich uprawnień Sej- 
mu jest chociażby artykuł 58 
Konstytucji głoszący. że „Rada 
Ministrów i każdy minister z o- 
sobna ustępują na żądanie Sej- 
mu”. Bez zbytniej pr -zesady mo- 
żna określić uprawnienia Sejmu 
jak na mocy małej Konstytucji 
z 1919 v.. tak i na mocy Konstytu 
cji marcowej 1921 r. jako prawie 
wszechwładzę w w pań- 
stwie. Sejm monopołizuje w 
swych rękach całkowicie wła- 
dzę prawodawczą i podporząd- 
kowuje sobie w zupełności wła- 
dzę wykonawczą. 

Tak powstał Sejm odrodzonej 
Rzeczypospolitej i ukształtowa- 
ła się jego władza. Przedstawi- 
cielstwo narodowe posiadało peł 
nie władzy i nie nie stało na 
przeszkodzie wykorzystaniu 
przez Sejm szerokich uprawnień 
przezeń uzyskanych t wobec te- 
go, zwłaszcza w warunkach pol- 
skich. t. j. wobec potrzeby wzno 
szenia państwa prawie od pod- 
staw otwierało się przed Sej- 
mem w isłocie nieograniczone 
pole działalności. 

Niestety. obecnie można stwier 
dzić z zupelną pewnością, że do- 
tychczasowe Sejmy nie potrafi- 
ly się wywiązać zadowalająco 
z ogromu zadań. jakie na nie 
spadły i nie umiały odpowiednio 
wvzyskać i usprawiedliwić w o- 
czach bistorji swej wszechwła- 
dzy. Pomijając trudności natu- 
ty czysto technicznej, powojen- 
ne sejmowładztwo polskie nie 
stanęło na wysokości swego za- 
dania już chociażby ze względu 
na skład osobisty i partyjny 
izb Sejmowych. Skrajnie demo- 
kratyczny system wy borczy Ww 
państwie takiem jak Polska da- 
wał w wyniku reprezentację 
narodową o względnie niskim 
poziomie. a zasada proporcio- 
nalności, wobec daleko posunię- 
tego zróżniczkowania politycz- 


NARÓD I WOJSKO 


nego w społeczeństwie. zgóry 
skazywała Sejmy odrodzonej 
Rzeczypospolitej na brak okre- 
ślonej i jednolitej większości. 
która byłaby w stanie planowo 
realizować jakikolwiek pro- 
gram polityczny i społeczny. 

Sejm Ustawodawczy w olbrzy 
miej większości wyszedł z wy- 
borów powszechnych. jednakże 
zasiadali w nim również i nie- 
którzy byli deputowani Polacy 
parlamentów austrjackiego i nie 
mieckiego. Sejm liczy] około 400 
posłów. w czem prawica i lewi- 
ca tworzyły grupy mniej więcej 
równej siły. liczące każda po 
170 posłów: reszta należała do 
dwóch niewielkich ugrupowań 
centrowych i mniejszości naro- 
dowych, z pośród których w Sej 
mie Ustawodawczym byli re- 
prezentowani tylko Żydzi (10) i 
Niemcy (8). Większości stalej 
nie było i tworzyła się ona spo- 
radycznie i nawet przypadkowo 
na skutek głosowania drobnych 
grup centrowych to z lewicą, to 
z prawicą. Prócz tego podzial 
partyjny zmienial się często. po- 
slowie przechodzili z jednej 
grupy de drugiej. lub tworzyli 
nowe ugrupowania. Marszał- 
kiem Sejmu był przez cały czas 
jego istnienia narodowy demo- 
krata W. Trąmpczyński. nie- 
umiejący zachować we wszyst- 
kich wypadkach należytej bez- 
stronności. 


W tych warunkach w ciągu 
przeszło dwóch lat trwala praca 
Sejmu Ustawodawczego. Nie 
była ona owocną zwłaszcza w 
atmosferze ciężkiej wojny. to- 
czonej prawie do kora kaden- 
cji sejmowej. To też poza raty- 
fikacją trakiatów międzynaro- 
dowych. przedewszystkiem Wer 
salskiego. poza uchwaleniem 
małej Konstytucji w 1919 r. i 
Konstytucji marcowej w 1921 r. 
oraz Ustawy Wyborczej w r. 
1922 i pośpiesznie przygotowa 
nej. raczej naszkicowanej Usta- 
wy o relormie rolnej z dn. 15 
lipca 1920 r., Sejm Ustawodaw- 
czy zajmował się tyłko bieżące- 
mi sprawami finansowemi. nie- 
słychanie zabagnia jąc stan finan 
sów państwowych. a głównie — 
kontrolowaniemm administracji. 
która io kontrola w olbrzymiej 
większości wypadków była poj- 
mowaną jako nieustanna walka 
z Naczelnikiem Państwa Mar- 
szałkiem Piłsudskim lub poszcze 
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Praca pra- 
fakiycznie na 


gólnymi ministrami. 
wodawcza stała 
dragim planie. 

Te też po uchwaleniu przez 
Sejm ustawy konstytucyjnej i 
ustawy wyborczej trawił on 
czas wyłącznie na bezsensownej 
opozycji względem  Naczelmka 
Państwa. wobec czego rozwiąza- 
nie Sejmu w październiku 1922 
r. zostało przyjęte powszechnie 
z uczuciem ulgi. 

W pierwszej połowie listopa- 
da 1922 r. odbyły sie wreszcie 
wybory do I-go zwykłego Sej- 
mu odrodzonej Polski. Dały one 
w wyniku ciało prawodaweze 
mało różniące się w swych głów 
nych zarysach od Sejmu Usta- 
wodawczego. Kardynalną wadą 
i złem pierworodnem Sejmu byl 
brak stałej większości. W skład 
jego wchodziło na ogólną liczbe 
444 posłów około 170 posłów „pra 
wicy. 85 — centrum (Piast i N. 
P. R.) około 100 lewicy i 87 
mniejszości narodowych. Wiek- 
szości nie było i pierwsze mie- 
siące istnienia Selmu były cal- 
kowicie wypełnione próbami jej 
wytworzenia. 

Atmosfera w której pracował 
Sejm była od pierwszej chwili 
jego istnienia nadzwyczaj nic- 
zdrową. Marszałkiem Sejmu zo- 
stał ludowiec poseł Rataj. cic- 
szący się dużym mirem i popula 
nością i można było przypusz- 
czać. że Scjm przystąpi do wy- 
konywania olbrzymiego zadania 
leżącego przed nim w "dziedzinik 
prawodawczej. że uporządkuje 
finanse państwa. zajmie się od- 
budową gospodarstwa społecz- 
nego i co najważniejsze —ustali 
wreszcie praworządność przez 
należyte zorganizowanie admi- 
nistracji państwowej i zastoso- 
wanie Konstytucji w różnych 
dziedzinach życia. Wszystkie te 
nadzieje zburzyła nieprzytomna 
i wprost zbrodnicza taktyka 
prawicy sejmowej. Z okazji wy- 
borów Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. dokonanego w począt- 
ku grudnia 1922 r. przez Zgro- 
madzenie Narodowe. gdy wybo- 
ry dały większość za Gabrje- 
lem  Narutowiczem. popartym 
przez lewicę i mniejszości naro- 
dowe prawica poduliosła w Sej- 
mie i poza Sejmem otwarty buni 
przeciwko woli Zgromadzenia 
Narodowego i Konstytucji, wy- 
wołała szereg najbardziei vor- 
szących zajść. doprowadziła sto- 
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sunki polityczne do stanu wrze- 
nia i postawiła państwo wprosi 
przed perspektywą wojny do- 
mowej po zabójstwie pierwsze- 
go Prezydenta Rzeczypospolitej 
przez Niewiadomskiego, fana- 
tycznego wyznawcę haseł gło- 
szonych przez prawicę. CoA 
wojny domowej została usunię- 
ta i rozruchy stłumiono, lecz 
zbyt późno i atmosfera niena- 
wiści i doprowadzonych do osta 
teczności walk partyjnych za- 
wisła ciężką zmorą nad całem 
życiem Polski na przeciąg kilku 
lat i uniemożliwiła wszelką o- 
wocną działalność Sejmu. 

W samym Sejmie większość 
uiworzona z cenirum lewicy i 
mniejszości narodowych. która 
przeprowadziła wybór prezsy- 
dentów Narutowicza. a następ- 
nie Wojciechowskiego nie mo- 


gla się utrzymać. Na wiosnę 
1925 r. grupom prawicowym 1l- 


dało się osiągnać porozumienie 
z piastowcami. kłórzy za cenę 
uzyskania prezesury gabinetu 
dla ich ambitnego przywódcy 
Witosa zgodzili się na kompro- 
mis w sprawie reformy rolnej. 
Do kombinacji tej nieco później 
została wciąg NO i frakcja par- 
lameniarna N. P. R., kierowana 
przez pozbawionego skrupułów i 
dbającego nadewszystko o swe 
interesy finansowe posła Popiela. 
Odtąd aż do końca Sejm posia- 
dał prawie stałą większość. 

Nie była to jednakże grupa 
spojona jakimkolwiek wspólnym 
programem  politiyeznym lub 
prawodawczym. lecz jedynie 
koalicja interesów i w tej tylko 
dziedzinie dała ona widome wy- 
niki, na korzyść wszakże nie 
państwa lub chociażby poszcze- 
gólnych grup społecznych, lecz 
głównie zblokowanych partyj 
i ich poszczególnych przywód- 
ców i członków. To też plon dzia 


łalności prawodawczej pierw- 
szego Sejmu jest jakościowo 
nad wyraz mizerny. Przyjął 


Sejm wprawdzie kilkaset ustaw. 
lcez w olbrzymiej większości 
dotyczyły one tylko drobnych 
spraw, Diarah bezpośredniemi 
koniecznościami nie tyle pań- 
stwowemi. ile odpowiadającemi 
interesom tej lub innej partji. 
O  rzezcywisiem zastosowaniu 
w życiu Konstytucji nie było 
prawie mowy. Nieliczne więk- 
sze ustawy o ogólniejszem zna- 
czeniu. jak np. ustawy języko- 
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we lub ustawa o powszechnym 
obowiazku służby wojskowej 
były prawdziwemi bialemi kru- 
kami. Wreszcie paląca potrzeba 
sanacji stosunków finansowych 
znalazła zadośćuczynienie do- 
piero wówczas, gdy Sejm uznał 
swą bezsilność w tym zakresie i 


udzielił szerokich _ pelnomoc- 
nictw gabinetowi W. Grabskie- 
go. 


Natomiast i ten Sejm więk- 
szość czasu stracił na wtrącanie 
się do spraw administracji pań- 
stwowej, powodując ciągłe kry- 
zysy ministerjalne i wprowa- 
dzając niesłychany rozstrój w 
działalność administracji. Rząd 
był właściwie tylko eieniem wła 
dzy państwowej. która całkowi- 
cie była opanowana przez Sejm. 
Wszyscy jeszcze dobrze pamięta- 
ny ak szkodę przynosiły te rzą 
dy państwu i nad jaką przepaś- 
cią wreszcie postawiły je. 


Nastąpił zbawienny zwrot ina 
jowy 1926 r. Od tej chwili 5ejm 
właściwie niknie, staje się ra- 
czej cieniem i symbolem niz re- 
alnym organem państwowym. 
Odtąd jedyną troską jego wick- 
szości slaje się jak najdłuższe 
zachowanie mandatów i djet po- 
selskich. Cicho i potulnie udzie- 
la Sejm pełnomocnictw rzadowi. 
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przeprowadza zmianę Konsiy- 
iucji. ograniczającą zakres wła- 
dzy Sejmu. Í dopiero w przed- 
dzień swego naturalnego końca 
zdobywa się większość Sejmu 
na nieszkodliwy gest — groźbę 
rozwiązania się Sejmu jego 
własną uchwałą. Nie dane mu 
było jednak przybrać pozorów 
niezasłużonego męczeństwa. Zo- 
stał on rozwiązany orędziem 
Prezydenta Rzeczypospolitej i 
zakończył swą egzystencję =- 
bezsilny i W OŁ w listio- 
padzie 1927 

O trzecim ST odrodzonej 
Rzeczypospolitej. wybranym 
przed niespełna dwoma miesią- 
cami nie pora jest jeszcze w yda- 
wać sądów. Niestety i on obcią- 
żony jest kardynalna wada 
swych poprzedników —- brakiem 
zdecydowanej i A ola do pra- 
cy większości. Jednakże już w 
pierwszych posunięciach Sejmu 
można stwierdzić pewne oznaki 
zmiany na lepsze w porównaniu 
z poprzedniemi Sejmann. Po- 
zwała nanı to mniemać, że wrc- 
szcie nasz parlament zajmie się 
iem co powinno być jego bezpo- 
Średniem zadaniem. t. j. systema 
tyczną i planową pracą prawo- 
dawcza 
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KRONIKA P. W. 


KURS INFORMACYJNY P. W. 


I W. F. DLA NAUCZYCIEL- 
STWA SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH W BRZOZ0- 
WIE. 


Jedynym z najważniejszych 
czynników w rozwoju pracy p. 


w. i w. f. na wsi jest pomoc i 
współpraca nauczycielstwa szkół 
powszechnych. 


To też d-ca O. K. X. zwrócił 
specjalną uwagę na konieczność 
bliższego zaznajomienia nauczy- 
cielstwa z akcją w. f. i p. w. 

Na terenie całego O. K. X. or- 
ganizują ofic. p. w. 2 — 5 infor- 
macyjne kursy dla nauczyciel- 
stwa w poszczególnych  powia- 
tach w skład których wchodzą 
pokazy gier i zabaw ruchowych 
gimnastyki i lekkiej atletyki, 
sport strzelecki, oraz odczyty o 
wych. fiz. i przysp. wojsk. 

W dniach 27 i 28 marca r. b. 
odbył się in NŚ kurs infor- 


macyjny dla nauczycielstwa po- 
wiatu Brzozów. 

W ciągu kursu zapoznali się u- 
czestnicy teoretycznie i prakty- 
cznie drogą wykładów, referatów 
i pokazów z całokształtem pro- 
gramu W. F.i P. W. 

W sze Ee ólkości wygłosili refe- 
raty i wykłady: 

Oficer P. W. kpt. Warmuzek— 
„P. W. w Polsce i zagranicą 
„Organizacja p. w. w Polsce”, 
„Druży na jako najmniejsza. jed- 
nostka bojowa”. 


Kpt. Mleczko z 2 p. s. p. — 
„Walka chemiczna” i „Obrona 
przeciwgazowa . 


Ofic. instr. kpt. Deduchowski: 
„Wspólczesne uzbrojenie piecho- 
p. (bb. 1 ESR A 

Por. Folwarczny z 2 p. s. p 
„Wychowanie fizyczne narodu“ 

Prócz tego odbyły się pokazy: 

Walka na bagnety. 

Grenadjerka. 


Nałarcie drużyny na gniazde 


12 
„poru. zakończone szturmem 
przy użyciu ostrych granatów 
zone 


Pokazowa lekcja gimnastyki. 

Gry i zabawy ruchowe. 

Zaprawa lekkoatletyczna. 

Pokazy lekkoatletyczne, ovaz 
prakiyczna lekcja szkoly strzel- 
ca ze strzelaniem srutem włącz- 
nie. 

Pokazy, które wypadły dosko- 
nale, demonstrowała drużyna ze 
szkoły podoficerskiej pułku pod 
kierownictwem por. Folwarszne- 
vo. Całość kursu wypadła pod 
każdym względem bardzo dobrze. 
Widać było u uczestników cgro- 
mne zainteresowanie wzrastają- 
ce z godziny na godzinę oraz po- 
dziw dla obecnej pracy 1 wysilku 
wojska wogóle. w szczególności 
zaś olicerów. 

Kurs nauczycielski w bBrzoze- 
wie, gdzie niema zupełnie guini- 
zonu wojskowego. był doskonałą 
propagandą nie tylko p. w. i w. f. 
ale wogóle dla współczesuej ar- 
mji. 

Jako charakter;styczny objaw 
należy podkreśrić. ze w dyskusji 
domagali się niektórzy nauczy- 
ciele wywarcia naasku „2 góry” 
na nauczycielstwo i zobowiąza- 
nie go do przymusowcyo zajęcia 
się sprawami W. F. i P. W. W dy 
skusji zabierali głos prawi wszy 
scy obecni, wykazując b r:lzo 
duże zainteresowanie i troskę o 
racjonalny rozwój P.'W. 

Wkońcu uczestnicy kursu 
przyrzekli iniensywne poparcie 
i współpracę na polu W. F.i 


PW. 


ZAKOŃCZENIE KURSU NAR- 
CTARSKIEGO P. W. 22 DYWI- 
ZIT VIĘGER  GÓRSK. 


Dnia 50 marca 1928 r. odbyło 
się zakończenie pierwszego kur- 
su narciarskiego uczestników P. 
W. 22-ej dywizji piech. górskiej, 
w rejonie 6 p. s. p. w. m.Tuchla 
pow. Skole o następującym pro- 
gramie: 

O godz. lf-ej zawody narciar- 
skie -— indywidualny bieg 7 klm. 
do którego stanęło 10 uczestni- 
ków. Warunki terenowe i śnież- 
ue były bardzo niekorzystne dla 
zawodników. ze względu na od- 


NARÓD I WOJSKO 
wilż i deszcz bezpośrednio przed 
zawodami. 

1-sze miejsce uzyskał ucz. P. 
W. Horkij Zenon Nr. 6 (52,28) z 
rej. 2 p. s. p. 

2-gie miejsce uzyskał ucz. 
W. Adratsche Franc. (53516) z 
rejonu 6 p. s. p. 

3-cie miejsce uzyskał ucz. P. 
W. Świstacki Stefan Nr. 4 (5520) 
z rejonu 2 p. s. p. 

W zawodach tych wzięli u- 
dział: delegat D. O. K. X Prze- 
myśl, delegat 6 p. s. p. Stryj. 
Przedstawiciele władz administr. 
i samorządowych powiatu Skole. 
którzy okazali bardzo dużo zain- 
tcresowania w dziedzinie Przy- 
sposobienia Wojskowego i Wycho 
wania Fizycznego młodzieży i 
szli jak najbardziej na rękę kiero 
wnikowi w urządzeniu Kursu 
Narciarskiego. 

Po zawodach odbył się wspól- 
ny obiad żolnierski, poczem staro 
sta skolski P. Mahr, wręczył za- 
wodnikom nagrody w postaci że 
tonów. a wszystkim uczniom kur 
su świadectwa. 

W bardzo podniosłym nastroju 


P 


i z wielkiem zamiłowaniem do 
sportu narciarskiego uczniowie 


kursu odjechali do swych stowa- 
rzyszeń P. W., w nadziei, iż na 


najbliższym kursie  instrnktor- 
skim wszyscy się z powrotem 
spotkają. 


Kapitan K. 
Oficer P. W. 6 p. s. p. 


P. W. 39 P. P. W DNIU IMIENIN 
I-xo MARSZAŁKA. 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 


W dniu {8.5.1928 r. 
stowarzyszenia i organizacje p. 
w. 59 p. p. wzięły udział w bic- 
gu rozstawnym Przemyśl — War 
szawa ze szłafetą do |. Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego. Przecięt- 
ny czas uzyskano 545" na Í ki- 
lometr. Na trasie biegu zjawili 
się przedstawiciele wladz i urzę- 


dów. Trasa przebiegała przez 
miejscowości Radymno. Jaros- 


ław, Pełkinie. Gorzyce. Iryncza, 
Sarzyna. 

Wieczorem zorganizowano uro 
czyste capstrzyki z udziałem or- 
kiestr szkolnych. wojskowych i 
stowarzyszeń w Jarosławiu. Prze 


oddziały, 


Nr. 9—10 


worsku, Leżajsku i Łańeucie. W 
capstrzyku brały udział plutony 
p. w. 


Dnia 19.111. b. r. 


W Jarosławiu, Pruchniku, Ra- 
dymnie, Lubaczowie, Łańcucie, 
Leżajsku, Przeworsku i Kańczu- 
dze oddziały p. w. wzięły udział 
w nabożeństwie, defiladzie i aka- 
demjach. 

Uroczyste akademje urządzono 
w Jarosławia, Lubaczowie. Łań- 
cucie i Przeworsku. 

W dniu 19.3. b. r. o godz. 10-ej 
zorganizował oficer instrukcyjny 
w Lubaczowie na trasie Narol — 

Lubaczów sztafetę, która wrę- 
czyła p. staroście Błockiemu a- 
dres hołdowniczy oddziałów p. 
w. powiatu Lubaczów dla Mar- 
szałka Piisudskiego. 


POWIAT JASŁO. 


Dnia 18 marca capstrzyk orkie 
stry kolejowej przy współudzia- 
le płutonu p. w. 

Dnia 19.3 o godz. 7-ej pobud- 
ka. następnie o godz. 9-ej uroczy 
ste nabożeństwo w kościele para 
[jalnym. Po nabożeństwie odbył 
siç pochód ulicami miasta oraz 
defilada oddziałów p. w.. policji 
państwowej i slraży ogniowej. W 
uroczystości i defiladzie wzięło 
udział 15 hufców i oddziałów p. 
w. w liczbie 265 członków. O g. 
11 min. 30 odbył się marsz 5 km. 
przy udziale 70 zawodników. 
O godz. t5-ej wspólny obiad dla 
członków oddziałów p. w., po- 
czem nastąpiły konkursowe za- 
wody strzeleckie. 

Uroczystość zakończyła 
demja w sali Sokoła. 


aka- 


SANOK. 


Uroczystości imienia Marszał- 
ka Piłsudskiego w rejonie P. W. 
2 p. s. p. miały przebieg manife- 
siacyjny. Ośrodkiem organiza- 
cyjnym byli przedewszystkiem « 
fiecerowie Instrukcy jni oraz związ 
Li i słowarzyszenia p. w.. które 
pociągnęly do współdziałania ca- 
łe rzesze spoleczeńsiwa. 


Przedpłata za „Naród i Wojsko“ wynosi z przesyłką pocztową: miesięcznie 


— gr. 75, kwartalnie — zł. 2.— 


Prenumeraty zbiorowe pod warunkiem wysyłania pod jedną opaską i jednym adresem z ustępstwem 20 % 
rzy prenumerowaniu 5 egz, j wyżej,oraz z ustępstwem 30% przy prenumerowaniu powyżej 25 egzemplarzy. 


Pieniądze najlepiej wpłacać do P.K.O., konto Nr. 14977, 


Cena pojedyńczego numeru gr. 40. 


Redaktor odpowiedzialny 1 wydawca: Władysław Evert. 
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